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R-cakcja i aéministracja Przejazd Ne 8. 
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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca” przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 


Kina-Tsatr 


UJ 


Piotrkowska 
róg Głównej. 


k Niejed-okrotnie zaznaczaliśmy, 
„Praca“, bęcąc organem najmniej 
zamożnmcy sr społecznych, opiera 
woje fxtnienie tylko i wyłącznie na 
. apływach z-oniacanej przez naszych 
g telalków prenumeraty, Obecnie 
związku z kryzysem przemysło- 
Wym prenumorńta wpływa dość nie- 
z, 5ularnie, co powoduje nieraz wiel- 
ę 8 tendności w prawidłowym biegu 
"m Wydawnictwa. 
Względniając oiężkie położe- 
k2 robotnika i inteligenta pracują- 
p a; staramy się czynić wsrelkie 
K we uwzględnienia dla tych, 
Tzy rzeczywiście znajdują stę w 


(Konwent 
—Pan P Se 


| 
| 


Przesilenie rządowe. 


syłe nale- 
y adresować jak nastę- 
paje: 


Cenn pregameraty 
Miesięcznie Mk. 400 
na prowincji „ 500 || - 
Zagranicą 


UWAGA: Prenumerata. 
eraz wszelkie należności 


CITITI e. 


„ 800 


„Prata”, 


TELEFON JS 32, 


Dziś! 


krytycznej sytuacji materjalnej. Nio- 
staty jednak są i tacy Wśród na- 
uzych Czytelników, któruy przez ka- 
rygodnę opieszałość nie wpłacają na 
czas prenumeraty, choć mogą to 
uczynić. 

Zniewała nas to do zwrócenia 
aię z wezwaniem do ogóła naszych 
Prenumerałorów, aby miezwłocznie 
ujścili należne Administracji kwoty, 
gdyż każdy, kto nte oplaca na czas 
prenumaraty świadomie, osy nie 
świadomie atrudnia i tak już bardzo 
ciężką sytuację jedynego w Łodzi 
pisma robotniczego I nawet podrywa 
jego istnienie, jest zatem wrogiem 
kissy robotniesój 


Administracja, 
o R) 


Jenjorów. — Itoncepoje prawicy. — Stanowisko Nar. Par. Rob. 
onikowski na. widowni.—Dziś o g. 10 rano ostateczna odpowiedź. 


— Znamienne ostrzeżenie posłów państw sprzymierzonych), 


Fan 'Ponikowski powtórnie 
na widowni. 
(Od wlasnego koresp.) 
WARSZAWA, 7. — Centrum — a 


dziaj wicie PZL, (Piast) i NZL. w dniu 
cepcję "7% usiłowały stworzyć kon- 


* małej koal'eji 


k 
Psi której miałyby wejść NZL., 


Piostoginakże wobec odrzucenia przez 


w warunków, postawionych 
b NPR., (które podajemy ipo- 
, usiłowonia te nie odniosły 


Przez Kip 
niżej Red 
dłutku. 


p 
nieg uSdzy drugiem a trzeciem ze- 


luby pran ontu Senjorów zebrały się 


zgodzono się 
e jedyną możliwą 
r kandydatura p. 
ziały 1080, za którą opowie- 
Pha y sig Kluby: PSL. NZL. NPR., 

S, Wyzwolenie, Klub Mieszczań- 

KI. Pr, Konst., oraz Stapiń- 


(Od własnego 
WARSZAWA, 7. 
Posiedzeniu Konwen 


Stanuwisko p. Ponikowskiego. 
A 


Natychmiast 
tu Senjorów 


pó 


m a DA Z d o- ‘ll l BB Z m E o l o w a l l 


Marszałek Sejmu udał się do p. Po- 
nikowskiego, aby mu zakomuniko- 
wać uchwałę Konwentu. Prezydent 
Ponikowski zrazu odmówił katego- 
rycznie przyjęcia misji, ale w koń- 
cu zastrzegł sobie ostateczną „odpo- 
wiedź jutro, 8 b. m. o godz. 10-ej 
rano. 


W Konwencie Senjorów, 


WARSZAWA 7. (Pat) Posiedzenie 
Konwentu Senjorów pod przewodnictwem 
Marszałka Trąmpozyńskiego, rozpoczęło 
się dziś o godz. 6.10. Obradowano nad 
sprawą 


utworzenia nowego 
gabinetu. 


Marszałek skonstatował, że poru- 
szona na wczorajszem konwencie przez 
PSL propozycja utworzenia gabinetu 
ściśle koalicyjnego chybiła celu, że wo» 
bec tego należy przejść do projektu 
stworzenia gabinetu opartego na więk- 
szości, bądź też gabinetu pozaparłamen= 
tarnego. Do utworzenia gabinetu więk- 
szości wystąpiły stronnictwa od PSL na 
prawo, niektóre z pewnemi zastrzeże- 
niami. Dla omówienia warunków poro- 
zumienia, stronniotwa te wydelegowały 
po jednym przedstawicielu, którzy mają 
rozważać możliwość utworzenia gabine- 
tu opartego na większości 

0g.7 
Aż 


WARSZAWA 7. (PAT) 
wieczorem zebrali się ponownie 


kowie Konwentu Sentorów pod przewod- 
nictwem Marszałka Trąmpozyńskiego. 
Narady przedstawicieli 
centrum nie dały żadnego 
Wszyscy doszli do przekonania, 


pana Flucińskiego oraz G 
wojewojów. 


Ani jeden z nich nie (uzyskał po- 
parcia stronnictw, zaś pan Pluoiński 
drogą telegraficzną przysłał wiadomość, 
że przyjechać do Warszawy nie może, 


-gdyż jest bardzo zająty w Gdcńsku. 


Wobec tego wysunięto 


kandydałurę p. Ponikew- 
skiego, 


za którym oświadczyły się następu- 
jące stronnictwa: PSL, PSL-lewica, 
NZL, PPS, „Wyzwolenie“, NPR, 
KPK, i Klub Mieszczański — ra- 
zem 247 głosów. Przeciwko kan- 
dydaturze p. Ponikowskiego wypo- 
wiedziały się stronnjgtwa:  ZLN. 
Ch. D., Klub Dubanowicza, Katolic- 
ki Klub Igidowy — razem 135 gło- 
sów. Zydzi i Niemoy uzależnili 
swój stosunek do p. Ponikowskiego 
od konferencji, którą zamierzają z 
nim odbyć. Poseł Skulski i Rosset 
oświądczyli przytem, że głosy swe 
uzależniają od załatwienia przez p. 
Ponikowskiego sprawy wileńskiej, 

Marszałek oświadczył, - że po 
porozumieniu się z p. Ponikowskim 
uda się natychmiast do Belwederu, 
aby przedstawić Naczelnikowi Pań- 
stwa kandydaturę nowego premjera. 

Następne - zebranie Konwentu 
Senjorów odbędzie się jutro dnia 8 
bm. o g. 10 rano. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Zi Redaktor przyjmuje we wtorki I piątki 
mira Od 5 — 7 wieczorem. 
Sekretarjaż Redakcji etwarty dla pre 

„Bczności od 60—83 wisóa, codziennie, 

a $ Rękopisów mionedających sią do druku Redakcja 

PAWEŁ UWRBANIAR SER Tec sie zwraeń. a 

Ridt, Przejazd Nr. 3, 


Artykuły bez orsaczenia honeorarjam wwAŻ£RA 
= =- sg za bezpłetna. = 


„MOCARZ GIEŁDY“ 


Sensacyjny film, dowodzący, że miłość jest silniejszą nawet niż wszelkie, jchoóby najmocniejsze sidła i intrygi giel- 
dowe, gdzie mocarz, który trząsł filarami giełdy, staje się niewolnikiem uczuć ojcowskich wobec swego dziecka. 


Uwaga: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej o Mk. 50. — oprócz miedzial I świąt. 


| 


prawicy ri 
wyniku. 
że da 
się utworzyć rząd tylko |pozaparlamen- 
tarny. 


Marszałek postawił kandydaturę 


Z ZOZ ZZOZ O ZZOZ Z EE WE EZ, Z EE tn w a M 


Łódź, Sroda 8 marca 1822 r. Cena 20 mk. (Ra prswiacji 21) mnteżytośt pocztowa opłacsna reczetem, Rok III. 
Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej 


OENA OGŁOSZEŃ: 
Prsęd taksiem mk. 80.— 
wiekście mk. 100 —rakja- 
—, nektelez 
komunikaty 
yczajne mt. 25 
aa wiersz nomparslowy 
jadnołamewy. 
Ogtosrtnia drobsa 10 rak. 
su wyraz, dis posuakują- 
eyel pracy oraz zagnbians 
dokumesty mk, 8, 
Ogiaszeats ramtejscawe O 
proc. drozej. — Zagra- 
mierne e 109 proc. drożej, 
Ogłsszenia usżeyłano pa 
gS riscs. V) ar30. Żreż | 


-ewn m asemnea 


teaseoosa . 
— 


"Kentsczskews P. K. 0.50140 


Ogólny rzut oka na sytuację. 
(Od własnego koresp.h 

WARSZAWA, 7. Sytuacja rzą- 
dowa pozostaje obecnie jeszcze nie- 
wyjaśniona. Wobec tego, że pp. Skul- 
ski i Rosset w imieniu NZL. ‘i Klu- 
bu Mieszcz. zastrzegają sobie zgodę 
na kandydaturę p. Ponikowskiego 
jedynie w zależności od rozwiąza- 
nia przezeń sprawy wileńskiej, —- 
które to rozwiązanie leży jedynie w 
możliwości delegacji wileńskiej — 
wątpliwem jest, czy p. Ponikowski 
przyjmie na siebie tę odpowiedzial- 
ność. 


Głos państw zachodnich. 


WARSZAWA. 7. (PAT). Dnia 8 
b. m., o godz. 1 po południu zgło- 
sili się do pana ministra spraw za- 
granicznych posłowie: włoski — p. 
Tomassini, francuski—De Panafleu, 
angielski — Max Miller, aby w 
imieniu swych rządów  przestrzeo 
rząd polski, że zatwierdzenie przex 
Sejm Rzeczypospolitej prostej anek- 
sji ziemi wileńskiej wywoła jaknaj- 
gorsze wrażenie. 

Pan Skirmunt przyjął to do 
wiadomości, z tem, że je właściwym 
czynnikom zakomunikuje. 

Wyjaśnienie, 

WARSZAWA 7. Korespondent 
specjalny „Pracy* w związku z 
wizytą posłów: francuskiego, wło- 
skiego i angielskiego, otrzymał z 
wiarogodnego źródła informację, że 
podpisanie przez delegację wileńską 
aktu według projektu rządowego 
nie będzie uważane przez rządy 
sprzymierzone za anektowanie Wi- 
leńszczyzny. 


Stanowisko Nar. Partji Robotniczej wobec przesilenia. 


(Od własnego koresp} 

WARSZAWA, 7. Klub NPR. 
udział swój w gabinecie koalioyj- 
nym uzależnił od' programu takiego 
rządu, szczególniej w sprawach ró- 
botniczych i bezrobocia. 

Po konferencji pomiędzy NPR. 
a PSL., okazało się, że Klub PSL, 
nie może zgodzić się na warunki, 
stawiane przez Klub NPR. a miano- 
wicie; oznaczenie terminu szybki "o 


rozwiązania Sejmu, przyznanie za- 
siłku dla bezrobotnych i utrzymanie 
w całej rozciągłości przez Sejm u- 
stawy o 8 godz. dniu Pracy i Ka- 
sach Chorych. 

Wobeo powyższego Komisja par- 
lamentarna Klubu NPR. uznała, że 


udział UPR-u w rządzie 
jest niemożliwy. 
zc: 0.4 


„RPACA* — 9 Marca 1922 roku. 


Polityka polska. 
Predwditalane drożyżale, 


WARSZAWA, 2, (PAT). Minister- 
stwo kolei żelaznyoh komunikuje: W celu 
przeciwdztałania njawniającej się nowej 
zwyżce cen na artykuły żywnościowe, 
Ministerstwo kołei żelaznych w szeregu 
zarządzeń, mających ułątwić dopływ do 
miast i ośrodków przemysłowych więk= 
szej ilości tych artyzułów, wprowadzą 
od dnia 10 b. m. do 16 kwietnia b. r. 
20 proc. obniżenię taryfy dla przewozu 
w Ee zwyczajnych, następują- 
cych. artykułów żywnościowych: zboża w 
ziarnie, grochu i fasoli, ziemniaków, mg 
ki i kaszy, mlêka, mięsa świeżego, szmal- 
ou; słoniny, sadła iaojów jadalnych, wre- 
szcie śledzi i kapusty., Obniżka ta tyczy 
się przewozu wownylcz państwa, Oprócź 
tego Ministerstwo kqłel żelaznych zarzą- 
dziło, aby transporty powyższych arty- 
kułów żywnościowych były przyjmowane 
do przewozu łV kategorji planu  prze- 
wozowego, co jeszcze bardziej zabezpie- 
czy te transporty przed brakiem wa- 
goDÓW. 


Presioni w ligii 


Połurzędowy komunikat ' 
Reutera. 


"="=ŁONDYN, 7. Biuro Reutora o- 
głaszą dzisiaj, komunikat o polože- 
niu, Spowoduwanem wskutek .prze- 
si'nia rządowego. Według tego ko- 
munfkatu Baltour wygłosił na wczo- 
rajszem postedzentu lzby gmin mo- 
wę, w. której omawiał politykę 
Lloyd Qeórge'a w duchu  przychył- 
nym dla premjera. 
' Pomimo przychylnych mów 
Chufiberlain'a 1 Balfour'a, Lloyd 
Georgo nie powziął jeszcze Żadne- 
go postanowienia w sprawie pozo- 
stania swego u steru władzy, wo- 
Hac togo istnieje w dalszym ciągu 
możlwość jego ustąpienia. Z dru- 
giej strony przewóucy  poszozegól- 
nyahodłamów  partji  konserwatyw- 
nej nie porozumieli się jeszcze mię- 
dzy sobą co do gposobu wyrażenia 
Lvyd Ggorge'owi zaufania, dla jego 
polityki. 
Reuter. wyraża w końcu prze- 
konanie, iż Lloyd George pozosta- 
nie jeszcze na czele gabinetu, a to 
ze względu na wielkie następstwa 
i ceje zjazdów międzynarodowych, 
których. jest, inicjatorem. W każdym 
bądź razie urząd awój. piastować 
będzie tylko przez czas bardzo krót- 
k, w ciągu kilku miesięcy, t. j. do 
czasów wyboru. 


Lirowie Loyd George a. 


LONDYN, 7. Dziś po południu o- 
powiadano, że Lloyd George silnie sią 
przeziębił Lekarze stwierdzili katar o- 
skrzeli i radzili usilnie premjerowi, aby 
się przez ace ozas szanował. Wooec 
tego Lloyd George udaje się jutro albo 
pojutrze na wieś. 


„Observer* pisze, że cokolwiek się 
stanie, jest rzeczą bezwarunkowo pewnĄ, 
iż presydent ministrów potrzebuje zupeł- 
nego kilkntygodniowego ~- odpoczynku, 
którego zresztą san) sobie życzy. Fizycz= 
nie może on wprawdzte szybko wrócić 
do sił, ała po 16-letnlej nader wytężonej 
pracy siaje się przecież dlań ten ciężar 
zbyt uciążliwy, Lloyd George musi. ko- 
niecznie odpocząć, aby odświeżyć swoją 
enerzję. 


Kryzys zażegnany? 


LONDYN, 7 (PAT) Hay. W ku- 
luarach Izby gmin sapewniają, że 
kryzys gabinetowy został zażegna- 
ny. ponieważ Lloyd George dzięki 
namowom unjonistów zdecydował 
się pozostać na stanowisku. 


(prawa -pirnodlesia 


Górmoślątkie pankty sporne. 


BERLIN, 7 (PAT) Niemieckie dzien- 
niki "poranne donoszą: Przedstawiciele 
polsko-niemieckich rokowań / gospodar- 
czych w sprawie górnośląskiej wygoto- 
wali punkty sporne. Prezydent Calonder 
uda się na kilka dni do Montreny. Dnia 
11 b. m. będą mn przedłożone punkty 
sporne, co doktórych delegaci nie do 
szli do porozumieniu. Punktów tych jest 
16. Dn. 11 b.m. p. Calonder ma powziąć 
decyzję. 


Rauwasla alemierkie. 


PARYŻ, 7 (PAT) Hay, Z Koblencji 
donoszą, :że komisja międzysojusznicza 
zarządziła rozwiązanie "Stowarzyszenia 
byłych oficerów w Akwizyranio. Btowa- 
rzyszenie to jest filią' byłych “oficerów 
Rzeszy niemieckiej. Stowarzyszenie zam- 
knięto za prowadzenie agitacji na-tere- 
nie' kraju nadreńskiego. 


Kradoleż <rezkazów = mobllzacyjRych. 
(JR ego koresv.). 

PRZEMYSL, 7. AW biurach  tulej- 
szego DOK: wykryto sensucyjną kradzież 
rozkazów mobilizacyjnych.  Sprawcę wy- 
kryto w osobie szeregowca Karola: Chę- 
czyńskiegń, zajętrze w dmkamiwojsko- 
wej. W xuferku jego” znaleziono całą 
pliką skradzionych rozkazów, które zamic- 
rzał sprzedać jedpcmu. Z ościennych mo- 
carstw. Chęczyńskiego aresztowano, 


e e 
Kronika polityczna. 
. TS Y * - 
Zydzi a Niemcy w Sejmie. 
Po raz pierwszy od czasu istnienia 
Sejmu obecnego posłowie „żydowscy ; u- 
rządzili ostatplo razem z Niemcemi wspól- 
ne posiedzeńt%. Zydzi i Niemcy naradzali 
się razem nad wspó!rną taktyką na ple- 
narnem posiedzeniu Sejmnaw sprawin 
wileńskiej, oraz w sprawie przesilenia 
ganjih ministrów.. Poprzednio już ży- 
zi I Niemcy opracowali projekt prawa 
o szkolnictwie niepolskiem, obiecując so- 
bic wsparcie wzajemne. W tej kompanji 
brak jakoś PPS. która, jak wiemy z 
łódzkich _ doświadczeń, bardzo * czule 
umizdzzy się, udając obrońcę „ucisnio- 
nych“, zarówno do Żydów, jak do. Niem- 
ców, by skaptować sobie te żywiały na 
ozas wyborów, 


ee T oe 


Podwyżki płac W przemyśle WOtienniczy. 


(Uzyskano podwyżkę regulacyjną ad 4 do 38 procent). 


Wczoraj odbyła się konferencja 
przedstawicieli Związków Zaw. Ro- 
botniczych i Przemysłowców. Kon- 
ferencja trwała od godz. 11 reno 
do 9 wieczorem, z przerwą na o- 
biad. - 

Ze strony Związku „Práca“ brali 
udział -w obradach Kazimierczak, 
Bloch z Pabjapic i Czajkowski z 
Żyrardowa. W rezultacie uzyskano 
podwyżkę, która gprzedstawta się 
następująco: robotnik, który ma w 
cenniku stawkę drukowaną mk. 18 
otrzymuje podwyżkę z tytułu regu- 
lacji—4 proe.; podwyżka ta podnosi 
się przy wzroście stawki podstawo- 


wej do mk. 47, -naĝ każdą markę 
przyrostu pfacy zasadniczej o 1 proc., 
tak, że przy stawce mk. 47 — pod- 
wyżka wynosi 38 proc. 

Osiągnięty w poszczególnych 
pozycjach stawek procent podwyżki 
doltczać się będzie w akordzie do 
każdej jednostki, ti. metra, arszyna 
lub tysiąca. 

Naprzykład tkacz, pracujący w 
akardzie, który ma stawkę w cen- 
niku drukowazym (podstawowym) 
mk. 48,75, olrzymuje podwyżki 30 
proe, którą to podwyżkę będzie 
miał liczoną do tysiąca. Jożoli 


tkacz ten miał dotychczas stosowaną 


NODE ZADALI 2 PAZ OE R a w W mf a a aa ae 


płacę za tysiąc wątków mk. 35—to 
stawka ta powiększy mu się o te 
80 proc. Co się tyczy innych ka- 
tegoryj prac, to na każdą wypada 
stosowny procent. Dla łatwiejszego 
orjentowania się opracowana zosta- 
nie odpowiednia tabelka. 

Uzyskane procenty do poszcze- 
gólnych stawek przedstawiają się w 
ten sposób: — * 

Stawki podstawowe w cenniku 
drukowanym: Mk. 18 — podwyżka 
4 proc., mk. 19—5 proc., mk. 20— 
6 proc., mk. 21—7 proo., mk. 22— 
8 proc., mk. 23—9 proc., mk. 24— 
10 proc. mk. 25—11 proc., mk. 26— 
12 proc., mk. 27—T3 proc., mk. 28— 
14 proc..mk.29—15 proc.. mk. 30— 


Z życia przemysłowego Zągłębi 


(Zwiąkszenie (produxcjil) 


{Od wlasnego koresp.) 


SOSNOWIEO, 6. Na wstępie dzisiej- 
szej korespondenojł należy stwierdzić 0- 
gólną: poprawę w przemyśle. 

Fabryki przędzalniane w Zagłąbiu 
pracą już zupełnie - normalnie, powię- 

Sza stale liczbą robotników. W prze- 
myśle cementowym dzięki rządowej po- 
życzce, wszystkie -cementowuie zostały 
uruchomione, aczkolwiek w ciągu sty- 
cznia i lutego pracowały przeważnie na 
skład. Obecnie napływają zamówienia 
na cement nietylko krajowe, lecz iza- 
graniczne i stwierdzić należy, iż kryzys 
w przemyśle cementowym minął. Pra- 
cuje on obecnie zupełnie normalnie Ilość 
robotników jest dzisiaj ta sama, jaka 
była pa kryzysem. 

rzemysł * metalowy. 1-metalurgicz- 
ny. Ze względu na uzależnienie go od 
systematycznej dostawy koksu, napoty- 
kn na wiele trudności t przebywa, a 
względnie likwiduje w najwolniejszymy 
tempie okres” kryzysu. Dzięki jednak 
temu, że nadzieje  otrzymanła z Q. Slą- 
ska szybko i po tanich cenach produktu 
metalurgicznego dopisują, przemysł ten 
zaczyna wracać do Stanu przedkryzy- 
sowego; celem porównania obecnego sta- 
nu pracy ze stanem +przedkryzysowym, 
można obecną produkcję określić cyfrą 
90—95 proc. ówczesnej. Należy przypu- 
szczać, iż w ciągu marca przemysł me- 
talurgiczny zacznie szybko powiąkszać 
produkcję. 

Najważniejszy w Zagłębia prze- 
mys? weglowy,» owkle -naogół" nie prze= 
żywa żndnego kryzysu, o tyle już może 
na przypuszczać w danym momencie, że 
z chwilą otwarcia śląskiej granicy sytu- 
acja zupełnie się zmieni, tembardziej, a 
ile sprawdzą się pogłoski, że Niemcy re- 


| Not A 
16:proo., mk. 31—17 proc. mie 88 
18 proo., mk. 33—19 proo., mk. 837 
20 proc., mk. 35-—21 proc., mk. 80% 
22 proc.. mk. 37—23 proc., mk. 88% 


24 proo., mk. 39—25 proc, mk. 40 


26 proc.. mk, 41—27 proc., mk. A 
28 proc., mk. 43-—298 proo., mk. 48 
—20,75 proc., eo do tej stawki PI” 
oent zaokrągia się na 40 proo., 
44—30 proe., mk. 45-31 proo. 8 
46—82 proo., mk. 47—88 proa., P% 
nad stawkę mk. 47 będzie doliczany 
specjalny procent. a, 
Co się tyczy płac dniówkowyśł 
to podwyżka w wykazanym pro 


cie będzie liczona do płacy obeonij | 


zasadniczej, plus drożyźniane. 
Erom pea 


zygnują z węglowej prodnkoji wo pa 
skiej części G. Sląska. Objaw teni 
bilby się nietylko na mniejszych Kop" 
niach, lecz zmusiłby i większe kopali 
do pownej konkurencyjnej gospodnfki 
Jesli chodzi o węgiel brunatny: 
z całą pewnością należy stwierdzić, 
niema”on przed sobą "żadnej przyszlo 
i po niedługim okresie wegetacji, kop 
nie, węgła brunatnego, „produkujące? 
giel opałowy, będą musiały być zlik 
downne. Węgiel. brunatny jest b. 
nym produktem naturalnym, i 
się do eksploatacji tylko przy istne 
odpowiednich urządzeń celem chemi 
nego przerabłanią tegoż, albowiem 
wiera oñ w sobie duże ilości parafin 
benzolun it wosku ziemnego. Otóż 
szym warunkiem dstnienia kopalni we” 
gla brunatnego byłoby wybudowanie bri 
kietowni i całych urządzeń dla 8 
wiednicj przeróbki tegoż węgla. 
Niestety, /przy dzisiejszych = 
wyhudowanie jednej tylko brykiejo e 
kosztowałoby okoła "pół "miljarda » 
całkowitych zaś. urządzeń dla dala 
pzerobekrehemIozoyeh =Z, góra! 
mk. Ponieważ jednak kapitały prze4 W 
siadsczy tychże są chętniej tokowanć i 
handlu niż w przemyśle, wtf! 


nadaj ący | 


s 


cenach 


przeto hg? 
należy, czy w krótkim czasie po | 


projekty będą. mogły być zrea jowa 
aczkolwiek kilku przemysłowców W 
kierunku bardzo wiele pracuje. 1 

W przemyśle szklanym uty pó 
cują prawie że dobrze. W niedługiy 
czasie uruelamia się huta „Swoboda 
Sosnowcu. Ruta 'będzińska, która ję 
względem  techniczńhych urządzeń gi 
jedną z pierwszych w Polsce, 48% 
już w przyszłym tygodniu prodako 
szkło taflawe. 


mete a w" T 


Nowa afera z tajemnicze księżną: 


Jeszcze wo wrześniu roku zeszłego 
do intendenta szpitala Św. Łazarza w 
Warszawie zgłosiła się kobieta podpo- 
rucznik, w wojskowym mundurze, pro- 
sząc o jakąkolwiek posadę, jako „Zde- 
mobilizowena*, Na zapytanie dlaczego 
właśnie przyszła do intendenta szpitala, 
nie gdzieindziej, odrzekła, że byla już u 
różnych ludzi I nigdzie pomocy nie o- 
trzymała. Przedstawiła intendentowi 
swoje dokumenty, które wskazywały, że 
jest to Helena Niedźwiedzka z domu, a 
właściwie żona księcia Czetwertyńskie- 
go, obecnie wdowa, albowiam mąż jej 
książe Czetwertyński (kapitan) zginął 
na wojnie. 

Posiadała także krzyż „Virtuti MI- 
itari“, który otrzymała jakoby za boe 
haterskie czyny na wojnie. Jakżeż moż- 
na było odmówić pomocy tak zacnej | 
zasłużonej darmie, zwłaszcza księżnej. 
Księżna nosiła w wojsku pseudonim 
„Oiga“ P. intendent dał jej tedy list 
polecający do pani Kołakowskiej, do 
Towarzystwa Ochrony Kobiet. Tam 
powtórzyła dzieje swego bohaterskiego 
żywota i przedstawiła dokumenty. Da- 
no jej posadę zarządzającej przystanią 
ochrony kobiet w Wierzbnie za Moko- 
tewom.  Gospodarowała snergicznie i, 
zdawało się, dobrze, więc księżna, po- 
wołnjąc się na rozległe stosunki w D 
0. K (istotnie widywano ją z oficerami) 


pobrała 130 tys. nik. na zadatek, czy 


sprowadzenia kartofli _ Kartolli 
jednak nie było widać. j 

Tymczasem z Rosji przyjecha 
niejaka Lauferowa, która w tejże PF 
stani otrzymała posadą gospodyni: „pół 
niej księżna wzięła na przechow e 
złoto, biżuterję i około 60 tys. m¥. y 
tówki. Zwrócono wreszcie UWAG pje 
księżnę, albowiem zaczęto się Ska! a 
że zarządzająca od rozmaitych 0640 
bierała różne rzeczy, że jedzenie 
złe itp. Skonstatowano, że brak W 
bielizny. W książce znaleziono fb 
skrobania, jednem słowem trzeba J 
zawiadomić o wszystkiem naczelni obi 
rzędu śledczego, który wziął do Siin 
księżną na zbadanie. 1 okazało HES 
dokumenty, które posiadała nie 5O 
do niej. Nakradła bardzo wielo 1 Oy 
to nowe rzeczy jej machipacji się U 
niają. Oczywiście, że została ate 
wanną. T Pa 

Dotychczas jednak nie stwier p” 
kim jest, albowiem oo chwilę inna sg 
daje nazwisko i trudno wiedzieć zyje 
jest jej istotne i oay zresztą 


wego nazwiska nie ukrywa dotąd: 5% 
Straty przez nią wyzządka opie”? 


bardzo duże, których uetalenić 
następuje. 
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tarz katolicki w Zarzewie. 


zostali w nieutulonym żalu 
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Termin ukończenik rokoyáń 
górnośląskich, -wyznaczony począt- 
kowo na połowę stycznia, później 
na dzień 10 marca, odsuwa się, je- 
li wierzyć wiadomościom dni osta- 
tnich, w dość nieokreśloną przy- 
szlość. Niemożność dojścia do poro- 
“mienia pomiędzy delegacjami pol- 
ską i niemiecką w szeregu spraw, 
dotyczących waluty, ochrony mniej- 
SŁości narodowych i funkojonowa- 
nia związków niemieckich na pol- 
Sklej części G. Sląska, spowodowa- 

przeniesienie rokowań na teren 
fenewski i poddanie ich przebiegu 
Bezpośredniemu wpływowi i arbi- 
trażowi działającego z ramienia 
Ligi Narodów p. Calondera. To 
Ostateczne stadjum pertraktacrj, ma- 
jących doprowadzić do podptsania 
Przewidzianej w części JI uchwały 
Rady Ambasadorów z dnia 20 paź- 

lernika 1921 roku— konwencji ge- 
Leralnej pomiędzy Polską a Niem- 
Gami —trwa już od kilku tygodni i, 
Pomimo urzędowego optymizmu pol- 
skich Żródeł.informacyjnych, niepo- 
zwala dopatrywać się rychłego koń- 
a bardzo mozolnych i przewlekłych 
brac komisyjnych. 

Nasze Min. Spraw Zagraniczn., 
utartym już zwyczajem, nie uważa 
"a potrzebne w sposób możliwie 
szczegółowy i wyczerpujący infor- 
Mować opinję polską o obecnym sta- 
nie sprawy górnośląskiej, która aż 
0 chwili objęcia przez Polskę przy- 
znanej jej części terytorjum, a i 
Poźniej również, nie przestanie być 
ardzo aktualnem zagadnieniem za- 
rowno polskiej polityki wewnętrz- 
èJ, jak 1 stosunku do naszego za- 


Tua 
B. WIĘCKOWSKL 4) 


O jaki samorząd 
walczymy? 


ndzi Sekcje natomiast powołane są do 
w ielanja swej opinji w tych wszystkich 
„padkach, w których wprawdzie opinja 
dan) Rady Wojewódzkiej byłaby pożą- 
aaas Jednak z powodu nagłości sprawy 
w, sBniętą być nia może (z każdej spra- 
a Wojewoda zrobić nagłą). Po- 
E wskazanem jest (nie koniecznem) 
ie opinji Sekcji w sprawach 
Indos zego Znaczenia, w szczególności: 
> w kolejek, dróg, * znaczniejszych 
du a ow przemysłowych, budowli wo- 
R 1, zakładania spółek wodnych, próśb 
A yucyj komunalnych o zasiłki ze skar- 

Państwa i t d. wreszcie wszelkich 


i 
Rawat finansowych związków samorzą- 
rak oa W iym ostatnim wypadku 


azanem jest (nie koniec zapro 
Sid , znem) za 
a posiedzenie Sekcji AAA inta 
nieg aego związku celem uzyskania od 
m TH potrzebnych wyjaśnien. Art. 36 
wó dzieje owcze uchwały Rady Woje- 
twn iej tub Sekcji może Wojewoda po- 
dnie przokozać do rozpatrzenia wzglę- 
wyp MIA pacc AE jednak w ostatnim 
QŻ e ię- 
"ir właściwemu R TEA 


Ogi s Roco 3 
R tuia Braoczność?), Jeżeli zy ak 
u art, 17 tego rożporawi. nin, przeko- 

ay się że Wojew. ssb prawdzie 


Dnia 6 marca r. b. rozstała się z tym światem 


Ś. Tp. 


Bronisława Jerzykowska 


b. nauczycielka szkoły powszechnej Ni 27 w Łodzi, przeżywszy lat 23. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w czwartek, dn. 9 b. m. 
o godz. 4 po poł. 7 domu żałoby przy ul. Napiórkowskiego Mł 31 na cmen- 

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, koleżanki i kolegów po- 


Rodzice, siostra i bracia. 


Trudności: górnośląskie, 


ZAA. n E E -r R Z 


cohodniego sąsiada. Mimo osiągniętej 
już jakoby zgodności w niektórych 
punktach spornych, nie mamy do- 
tąd żadnej zapowiedzi sfinalizowa- 
nia prac nad konwencją, co musi 
wywoływać zrozumiałe zaniepokoje- 
nie w tych kołach, które zdają so- 
bie sprawę, że kwestja górnośląska 
nie jest jakiemś zamknietem w so- 
bie, oderwanem od całości polityki 
międzynarodowej, zjawiskiem. 

Jest właśnie wprost przeciw- 
nie, a dowodzi tego zastosowana 
ostatnio przez delegację niemiecką 
w (Genewie taktyka, polegająca na 
obstrukcji, sabotowaniu i—-przewie- 
Raniu rokowań. Podczas gdy kom- 
patrjoci pp. delegatów z Berlina na 
pozostającej wciąż pod władzą ko- 
misji międzysojuszniczej ziemi śląs- 
kiej tworzą bojówki antypolskie, or- 
ganizują różne „mordkomisje” 1 u- 
rządzają pod Gliwicamt generalne 
próby jakiejś nocy. św. Bartłomieja 
dla ludności polskiej i—-załogi fran- 
cuskiej, — panowie Łewald, Schiffer 
t b. minister spraw zagranicznych 
Simons stojący na czele paktującej 
delegacji niemieckiej,  wynajdują 
najrozmaitsze trudności i przószko- 
dy, nawet natury stylistyczno-języ- 
kowej, domagają się ustalenia tek- 
stu konwencji również w języku— 
angielskim, słowem czynią wszyst- 
ko, „by pracę zahamować, a całą 
sprawę skomplikować i adłożyć jej 
załatwienie do ternńnu, jaki Berli- 
nowi wydaje się najdogodniejszym. 

Zbyteczne prawie dodawać, że 
terminem tym ma być—konferencja 
gonueńska, na której—zdaniem nie 
tracących: nadziei Niemców — kwe- 


wym, nicograniczonym rządcą samorządu. 
Artykuł ten opiewa: 

W dziedzinie samorządu należą do 

zakresu działania Wojewody następujące 
sprawy: 
è 1. wykonywanie w ostatniej instan- 
cji nadzoru nad samorządem gmin wiej- 
skich oraz miast niewydzielonych ze 
związku powiatowego; 

2. wykonywanie bezpośredniego nad- 
zom nad samorządem powiatowym i 
miejskim miast wydzielonych oraz nad 
samorządem związków specjalnych, o ile 


„PRACA” — 8 marczi922 r. 


taki związek leży cały w obrębie Woje- | 


wództwa, 

W zakresie spraw w punkcie 2-gim 
wymienionych zastrzeżone są kompeten- 
cji Ministra spraw wewnętrznych nadal: 

a) prawo rozwiązywania Rad Miej- 
skich w miastach wydzielonych oraz 
Sejmików i Wydziałów Powiatowych; 

b) prawo składaniu z urzędu człon- 
ków magistratu w miastach wydzielo- 
nych; 

c) prawo zatwierdzania budżetów 
miast wydzielonych oraz budżetów po- 
wiatowych, dotyczących wprowadzenia 
w miastach lub powiatach opłat, podat- 
ków, dodatków do podatków, zaciągrania 
pożyczek, nabywania i pozbywanie nieru- 
chomości, nstanawiania monopoli oraz 
lokaty kapitałów; 

d) prawo zatwierdzania statutów 
związków specjalnych. 

Najgroźniejszym jest oczywiście 
przepis zawarty w punkcie 2 literze c) 
Smiało rzec można, że czyni z idei se- 
morządu obywatelskiego zwyczajną szope 


stja górnośląska w pewnem ujęciu, 
w tej lub innej formie, wypłynąć 
może znowu, w związku z hasłem 
naczeinem odbudowy Europy, spra- 
wą odszkodowań, przemysłu nie- 
mieckiego, eksploatacją Rosji i t. p. 
Gra niemiecka jest dość przejrzy- 
sta, by się w niej szybko zorjento- 
wać. i znaleźć skuteczne środki 
przeciwdziałania. Czy delegacja na- 
sza, pod przewodnictwem p. Kazi- 
mierza Olszowskiego, na taką kontr- 
akcję zdobyć się umie, i czy zdol- 
ność należytego oddziaływania na 
decydującego dziś pod niejednym 
względem p. OCalondera, posiada, — 
o tem: niestety nic nam nie wiado- 
mo i ten brak informacyj jest wła- 
śnie jednem ze Źródeł niezmiernie 
przykrych niepokojów i wątpliwości. 


n 


P. Skirmunt, zajęty przewa: 
żnie tlirtem z Czechami, czyni wrae 
żenie, jakby niezbyt wielę przykła- 
dał wagi do toczących się w Ge- 
newie a podstępnie przez Niemców 
utrudnianych—rokowań. Obyśmy nie 
pokpili będącej już w zasadzie na 
dobrej drodze sprawy! Lekceważe- 
nie i zdawkowy optymizm nie mogą 
tu mieć miejsca, jeśli nie chcemy, 
by z bardzo ciemnych mroków kon- 
ferencji genueńskiej wynurzyły się 
jakieś widma rewizji zakończonego 
—zdawałoby się—procesu górnoślą- 
skiego, co na korzyść wyjść by 
mogło tylko—Niemcom i wszystkim 
ich przyjaciołom. B. D. 


Czz=tjra=a 


Udział Polski w odbudowie Rosji. 


II. 
Wobec niesłychanie wysokiego 
kursu amerykańskiej i argentyńskiej 


waluty, jedyne te kraje, zboże n« wię 
kszą skalę ekspostujące, nie będą miały 
zbytu w okresie lat najbliższych na 
rosyjskim rynku spożywczym. 


Znawcy obecnych stosunków ro» 
syjskich twierdzą, Że nawet gubernie 
nadwołżańskie, ten obók Ukrainy dawny 
szpichlerz Rosji centralnej, w ciągu 
ezeregu lat najbliższych nio wrócą na- 
wet do samowystarczalności pod wzglę: 
dom produkcji zboża, n to dla tego, że 
w czagie głodu obecnego ludność zjadła, 
względnie zje jeszcze, literalnie wszyst- 
kie zboża zasiewu i cały inwentarz ży- 
wy (są nawet wypadki ludożerstwa) i 
częściowo wymarła (lub jeszcze wy- 
miera), a częściowo wyemigrowała do 
gubernij mniej głodem dotkniętych. To 
zboże, które zagranica na obsiew Rosji 
dostarcza, jest przeważnie zjadane, a 


zresztą i obecne trudności transportowe . 


uniemośliwią dostawą w porq lugu DOŻA 
na miejsce zasiewów.' 
Z uwag powyższych jasne się sta- 
je, że rynek rosyjski ten przedewszyst- 
iem zdobędzie, kto dostarczy mu w 
ciągu kiiku lat najbliższych niezbęd- 
nych środków spożywczych. Widzimy, 
że przy odpowiedniej polityce gospo- 
darczej tym dostawcą może być przee 
dewszystkiem .„ Polska.  trzewidująca 
zatem polityka gospodarcza powinna 
być tak kierowana, aby rozwinąć u 


nas przedewszystkiem rolnictwo, które | 


zawsze zbyt znajdzie nietylko zresztą 
w Rosji, ale i w Niemczech, Anglji, 
Austrji i t. d, oraz te gałęzie przemy- 
słu, które jak cukrownictwo, krochmala 


kę domokratyczną. Kto bowiem zatwier- 
dza budżety samorządów, kto zatwier- 
dza wszelkie uchwały finansowe, doty- 
czące wprowadzenia opłat, podatków, 
dodatków do podatków i t. p., ten jest 
właściwym, udzielonym panein samorządu, 
czyli ten sam rządzi, czyli wykonywa 
„istinnoje samodzierżawie*. 

Radę Wojewódzką musimy zatem 
przekształcić z Rady Przybocznej Woje- 
wody na prawdziwą, samodzielną, suto- 
nomiczną, obieralną Radą Wojewódzką i 
uczynić z niej wyższą instancję samo- 
rządu powiążowego oraz samorządu miast 
wydzielonych. Winna ona składać się 
z delegatów Sejmików Powiatowych, Rad 
Miejskich miast wydzielonych ze związ- 
ku powiatowego, oraz przedstawicieli 
rozmaitych większych instytucyj w Wo- 
jewództwie, jako to Izby Handlowej, Izby 
Pracy Najemnej, Izby Rzemieślniczej, 
Przemysłowej, Rolniczej, a nadto z dele- 
gatów instytucyj knlturalno-oświatowych 
np. wyższych uczelni. Rada Wojewódz- 
ka miałaby zakres działania, objęty wy- 
żej przytoczonymi przepisami. W jej rę- 
ku spoczywałby ster działalności samo- 
rządowej w całem Województwie. Na 
czele jej winien stać Marszałek Woje- 
wódzki, obierany przez Radą Wojewódz- 
ką i od pans Wojewody zgoła niezale- 
żny, posiadający własną agzekutywą. 
Marszałek byłby oczywiście przewodni- 
ozącymj Wydziału Wojewódzkiego, ciała 
wykonawczego Rady Wojewódzkiej, Sta- 
nowisko Wojewody wobec Rady Wojo- 
wódzkiej byłoby podobne do stanowiska 
Starosty wobec Sejmiku i Wydziału Po- 


wlatowego, 
A o 


niotwo — organicznie są z rolnictwem 
związane. 

Prwstaje jednak obawa, czy Rosja 
przy braku środków płatniczych w po 
staci wartościowych znaków pieniężnych 
i przy zupełnym na dłuższy okres czasu 
zaniku eksportu swych płodów rolnych, 
znajdzie inny ekwiwalent towarowy za 
Dasze zboże, sól, i niektóre artykuły, 
przemysłu Artykuły to Rosja posiada 
względnie przy naszej i innych państw 
pomocy, już w czasie najbliższym po- 
siadać będzie, o ile nawrót bolszewików 
do racjonalnej, na twórczym geniuszu 
i szlachetnej ambicji wolnego człowieka 
opartej gospodarki narodowej nie jest 
ich nowym  pseudo-rewolucyjnym wy» 
biegiem, lecz szczerą chęcia solidnej, 
trwałej i pokojowej współpracy z cywi- 
lizowanymi narodami Europy, Ameryki 
i Azji. 
$ Artykułami temi są: rudy żelazne 
i mapganowe, kóry, garbniki (surowy 
produkt, len, drzewo i ropa, po części 
także bawełna i wałna 7 nuraunów 
tych potrzebne nam są bardzo rudy 
żelazne szczególniej manganowe, skóry, 
wełna | bawełna, wówczas gdy 
Francji i Belgji potrzebne są przede- 
wszystkiem rosyjski len i drzewo. 
Rudy żelaznej Francja i Belgja mają 
nawet wielki nadmiar, ponieważ w Lo- 
tnryngji produkcja w roku 1918 wyno- 
siławokoło 18,000.000 tonn, a w Luksem 
burgu, pozostającym obecnie w związku 
gospodarczym z Belgją, około 6 miljo- 
nów tonn, nie licząc produżcji Francji 
i Belgji przedwojennej. Rudy Uk 
ma wiąc taki nadmiar, że może nią 
c.cściowo zaopatrzyć kraje sąsiednie, 
to jest Anglię i Niemcy. Co się tyczy 
rosyjskiego lnu, tu pokrywał on przed 


Wtedy dopiero zrealizowaną będzel 
demokratyczna idea samorządu obywa- 
telskiego. Wówczas dopiero w organi- 
zacji administracji przeprowadzoną bę- 
dzie zasada dekoncentracjie Niestety 
art, 67 Konstytucji Rzplitej Polskiej mó- 
wi: „Czynności wykonawcze samorządu 
wojewódzkiego i powiatowego należą do 
organów, utworzonych na zasadzie ze- 
spolenia kolegjów, obieranych przez cia- 
ta reprezentacyjne, z przedstawicielami 
państwowych władz administracyjnych i 
pod ich przewodnictwem“. 

Oto właśnie przewodnictwo przed- 
stawicicli państwowych władz admini- 
stracyjnych w samorządzie wojewódzkim 
i powiatowym = rozbija sią cała idea de- 
centralizacji, o której mówi konstytucja 
w art. 66, o to właśnie rozbija się w 
ogólności cała- idea demokratycznego sa- 
morządu obywatelskiego. O zrealizowa- 
nie tej ostatniej, tak drogiej dla nas de- 
mokratów idei; -stoczymy w przyszłym 
Sejmie bój zacięty: runąć musi redakcja 
art. 67 IKonstytucji, obrócone w niwecz 
być muszą powołane wyżej rozporządze- 
nia. Stronnictwa demokratyczne muszą 
wytążyć wszystkie gswe siły materjalne 
i duchowe, aby przyszła ustawa o samo- 
rządzie dała nam samorząd taki, jaki w 
zarysie w artykule niniejszym skrośliłem. 
Taki tylko samorząd jest mocen rozbu= 
dzić i wykorzystać wszystkie żywotne i 
przebogate siły i zasoby, jakie dotąq 

mią bezczynnie w sercach mas pra- 
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wojną 80 A. całego światowego zapo- 
8, 


trzebowania, cały francuski i belgijski 
przemysł płótniany był oparty na inie 
rosyjskim. My zaś tego lnu nie potrze- 


bujemy prawie wcale, posiadając go 
dosyć w naszych województwach 
wsohodnich. 

Podobnie się ma sprawa Z rosyj- 
skiem drzewem, potrzebnam bardzo dla 
odbudowy Francji i Belgii oraz dla ko- 
pag tych krajów, — wówozas, gdy my 

rzewo wywozimy z kresów wschodnich 
(24 proc. zalesienia całego obszaru) i z 
Galicji (26 proc. zalesienia.) 

Nie pda M toż rywalizować 
z Francją i Wł chami pod względem 
dostawy rosyjskiej ropy, którą też sami 
eksportujemy. 

Na rynku więć rosyjskim wystapió 
możemy nie jako rywale Francji i Bel- 
gji, lecz jako uzupsałnienie gospodarcze 
tych krajów i niektórych innych. Jest 
to nader ważna okoliczność, którą, obok 
uwag powyższych o eksporcie polskiego 
zboża do Rosii, na konferencji genueń- 
skiej należycie wyzyskać należy. Jest 
wroszcie jeden czynnik, który w odbu- 
dowie życia gospodarczego, przy wis- 
ściwymkierunku naszej polityki gospo- 
darczej, niesłychanie waż-ą rolą ode- 
grać powinien, 

Czynnikiem tym jest polski technik 
j majster oraz należycie fachowo wy- 
*ezkolony, usdoiniony polski robotnik. 
Przed wojną mówiono w Rosji, że prze 
niysł tego kraju opiera się ra kapita- 
łach zugranicznych, technikach i maj- 
strach polskich i robotnikach rosyjskich. 
Licz rubotnik rosyjski ustąpował pol- 
gekiemu tam, gdzie należało uwzględnić 
wyższe kwalifikacje, większą pilność 
1 sumienność w wykonaniu -~ pracy. 
Szczegołnie miało to mejsce w meta- 
łureieowym przemyśle południowo) Rosji, 
toe wrólowaił niepodzielnie kapitał 
fianku-belgijski 1 technik polski. Tam 
wigo tworczy gonjusz francuski i poleki 
i w przyszłuści może mieć największe 
zartogowanie, nie jako rywalizujące z 
sobą czynmki, lecz jako niczbądne, 
wza,euin'y sig uzupełniające, kółka me- 
chunismu produkcji. 

'[cwtuurdziej toe nastąpić może, gdy 
Stanmitmy bię vrlsteczne pgoGpedarzami 
guiuo-oirąskisgo Węgla, ktory dla oży- 
Wiebia rus j kleje przemysłu, jest tak 
pL ULY o „da «Dużó pulii W viqgu 
det u,ejizszych uia zycia wymierującej 
p plout suoyjoki6j lUGDOŚCI. 

Aleksander Ringman 


PamiętajotusduSzu 
prasowym „Prący* 


ACME RENARD. 18) 
Dziwy dr. Lerna. 


W środku podwórza, w wielkiem 
ogrodzeniu z drutu, była psiarnia, I tu 
smutno i jakby z rezygnacyą  przecha- 
dzały się psiska, z minami filozofów. 
Kudłate owczurki, ogary, brytany podwó- 
rzowe, mieszańce hartów i jamników, 
słowem calu zgraja kundli do niczego. 
chyba do nsług wierności. 

Nie ruszały się prawie, robiąc wra- 
żenie chorych, przez co całe podwórze 
nabierało cech szpitala dla zwierząt. 

Mało który z psów zdawał się zdrów 
i normalny. Większość nosiła bandaże 
ną plecach, na szyi i karku, a zwłaszcza 
na głowie. Po przez pręty klatek nie 
widać było prawie głowy, któraby nie 
nosiła czepka lub turbana. Procesya tych 
biednych stworzeń, przybranych komicz- 
nie w białe płótna, niby zakonnice, z 
blaszkami pod szyją, tworzyła prze- 
pmutną maskaradę. 

A do tego wszystkie jakby cierpiały 
na bezwład. . 

Jeden pies padał na pysk co krok, 
inny kulał, tamten znów głową trząsł 
jak starzec; jskiń brytan jęknął naraz, 
niewiadomo dlaczego i zawył ókropnie. 

Nely nie było między nimi. 

W innej klatce sposuwzegłem znowu 
ptaszki, które, o ile się nie mylę, nale- 
żaly do rodziny wróblowatych. Ale wir- 
kszość mieła całkiem białe główki. O ile 
sobie przypominam, nie uczyłem się o tej 
odmianie w szkojsch. 

. Zapach karbolu dochodził aż do 
mnie. 


Ach, stare czasy, kiedyto gołębie* 


gruchały na topolach, koguty piaty, pies 
wal wą aa uwięzi, gęsi s otwarioni 


Czem się zajmuje 
komisja Ligi Narodów? 


T. zw. komisja kohtrolująca Ligi 
Narodów, mająca za zadanie nadzór nad 
stosunkami polsko-litewskiemi i ochronę 
strefy neutralnej pomiędzy Wileńszczyzną 
a Litwą Kowieńską, w myśl uchwały 
swych mocodawców skończyć ma nieza- 
długo swój mało chłubny żywot, 

0 Wh, „działalności* tej komi- 
aji, na której ozele stoi osławiony pułk. 

hardigny, podajemy niżej niezmiernie 


oharakterystyczne szczegóły. 
W skład komisji wchodzą, prócz 
wspomnianego pułk. Chardigny: Włoch, 


pułk. Bergera, Japończyk pułk. Tsutsui, 
Serb, Lassicz, sekretarz komisji, wre- 
szoie p. Hutin, Francuz, będący do jej 
dyspozycji. . 

Przedewszystkiem podkreślić nale- 
ży, ž0 zarówno p. Chardigny, jakoteż ip. 
Bergera mało zajmują się polityką, zaś 
ioh przyjaszdy do Kowna związane są je- 
dynio z interesami osobistemi. P. Ber- 
gera np. do spółki z niejakim Bertzlem, 
b. pułkownikiem rosyjskim, posiada w 
Kownie fabrykę wódek, która, jako duże 
przedsiębiorstwo, wymaga oczywiście 
częstego nadzoru ze strony współwłaści- 
cieła, zwłaszcza, jeśli nim jest możny 
delegat Ligi Narodów. 

P. Chardigny, wyjątkowy Francuz, 
bo nie lubi odpowiadać we własnym ję- 
zyku tym, którzy się doń do francusku 
zwracają, byłby już dawno został odwo- 
łany ze swego stunowiska po znanej 


"wszystkim awanturze, jaką miał zezgni- 


łemi jajami, gdyby nie jakieś przemożne 
protckcje. 

Zamiast projektów pracy, AAC 
on jedynie do Wilna, Kowna, Kłajpedy 
czy Gdańska kolekcją kufrów podróżnych. 
Coprawda, niejeden dziwił się już, Qa co 
te kufry p. PORONIN, ule gdy wi- 
dziano, jak kupował iikier dziesiątkami 
butelek i wieie, bardzo wiele tańszych 
czy droższych rzeczy — spruwa stawała 
sig jasną: „dyplomatyczne* kufry, opa- 
trzone odpowiednią pieczęcią, nie podle- 
gają Ss rewizji na granicy, 8 więc 
mogą zawierać, co Bóg tylko da.. 

Myślałby Któ, że p. Chariigny ma 
zbyt małą pensję, która ma nié wystar- 
cza na reprezentację. Wcale tak nie 
jest, boć prócz pensji pułkownika fran- 
cuskiego otrzymuje on 3 funty. szterlin- 
gów dziennie, juko urzędnik Ligi, co chy- 
bu na Polskę i Litwę powinno wyslur= 
czyć i nie zmaszać do zarobkowania úo- 
datkowego drogą szmuglu: 

Pensja ta temDardziej powinna wy- 
starczać, że p. Chardigny jest bardzo 


skrzydłami biegły 'całem stadem. Biedne 
podwórze: (».się z tobą stało. 

Nagle coś sią poruszyło; psy“ po- 
chowały się w bndach, ptaki w słomie. 
I znów cjsza. 

/rmewego pawilon wyszedł * Karol, 
Niemiec z wąsiskami a la Wilhelm. 

Otworzył jedną klatkę, wsadził re- 
kę do środka, gdzie sieę,coś gwałtownie 
rzucuło i wyciągnął maipe. 

Szympans bronił się napróżno. 

Pomocnik wziął go ze sobą. 

Brytan zawył donośnie. 

W sali, którą było widać wyraźnie, 
zaczęto sprzątać ze stołu narzędzia i fia- 
szki. Na wązkim stole rozciągnięto zwią- 
zaną małpę, a Wilhelm coś jej=do nosa 
przyłożył; a Karol znowu zastrzykną?ł jej 
cos w bok. Potem zbliżył się najstarszy 
z nich — Johann Nałożył stare okulary, 
wziąt lancet w rękę i pochylił się nad 
pacyentem. Nie mógłbym nawet opisać 
szybkości operacyj, ale! w jednej chwili 
głowa szympansa przedstawiała jedną 
krwawą planię. 

Zdjął mnie wstręt. Nie mogłem pa- 
trzeć dłużej, 

Oto miałem przed sobą gabinet wi- 
wisekcyjny, tę instutucyę taką okroj- 
ną, gdzie filantropia torturuje biedne 
zwierzęta, aby ze względnym skutkiem 
ocalić życie kilku zdechiakom. 

Wprawdzie taką samą torturą jest 
nasze żywienie się mięsem, ale co inne- 
go się myśli przy stole, zwłaszcza, jeżeli 
potrawa smakuje, e co innego, gdy się 
ogląda na własne oczy te RUE 

Nie mogłem patrześ — mimo to 
wzrok mój wracał w sto miejsce, gdzie 
oświetlona słońcem zcena, nabierała je- 
szcze .ohrdniejsycej wyrazistości. 

Tymozasdm psy znowu powycho- 
dziły z bud, Była i Nelly miedzy nimi. 

Kesziała. Zmierzwiona siereć 
czem nie praypominała pieknego fuira 
Boruarda. W gókudła, 2 pożapadany mi bo- 


ni- | 
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kami, tworzyła kontrast z wypasionymi 


eP RA C A" 8 marca 1922 r. 


oszczędny i gdy z konieczności wypad- 
nie mu kogoś prositó na śniadanie ozy 
obiad, sam zakupuła w  kooperatywie 
franouskiej w Kłajpedzte ozy w Warsza- 
wie wino, którem ozęstuje zaproszonych 
do restauracji, wywołując niekfamany po- 
dziw u wszystkich obecnych.  * 

Obaj ci panowie nle spełniają też 
swych obowiązków; spraw kraju, w któ- 
rym w danej chwili Bię znajdują, nie 
znają woale. 

Jedynie pułk. Tsutsui interesuje się 
sprawami Polski i Litwy, ale ozyni 
to tylko dla informowania swego rządu. 
I rzeoz dziwna, tak odległa od nas Ja- 
ponja miewa z Kowna czy Wilna lepsze 


W związku z trwającym w Pozna- 
niu łokautem właścicieli drukarń, pisze 
bratni. nam organ „Prawda“, co nastę- 
puje: 

Zelazna miotła ministra skarbu 
Michalskiego miała napełnić skarb, 
stworzyć fundusz "żelazny państwa, 
zrównoważyć bedżet, dać realną pod- 
stawą reformie waluty polskiej. Przy- 
czynić do tego miał się cały. naród, 
wszystkie warstwy 1 klasy dla dobra 
całości, dla dobra państwa i przyszłej 
egzystencji jego obywateli. Zrzeczenie 
się jednorazowo części swego dobytku 
miało być zarazem probierzem dojrza- 
łości myśli zpażktr owej i czynnego pa- 
trjotyzyu, najkryżyczniejszej chwili 
uchwalił Sejm daninę, przedłożoną przez 
ministra Michalskiego, po ozęści pod 
wpływem zdecydowanej opinji kraju. 
Nawet najmniejsi z maluczkich, ogół 
pracujących najemników, przyjął daninę, 
zastrzegając się jedynie oo do sprawied- 
ltwego jej podziału. Jedynymi przeciw- 
nikami daniny byli i są pasko-piasty 
siedzący ba roli, którzy przez lata o- 
atatnio. nie zaznali glodu. Znają oni 
tylko jeden głód, glód trzosu pełnego, 
żądzę zdobycia stosów papierków za 
wszelką cenę, choóby po trupach im 
iść wypadło. Są oni przeciwnikami da- 
niny konsekwentnymi i nieustraszonymi. 

Gdy Sejm mimo ich woli uchwalił 
stawkiodaninowó, rozpoczęli walką”na 
calej linji. Postanowili zrzucić ciężar 
cały z siobie w ten sposób, iż podrożyli 
ziemiopłody o sto procent, chcąc całą 
daning zrzucić na barki konsumenta, 
to jest+najsemnika pracy o ogruniozo- 
nych dochodach. Nie dość na tem. 
Magazynieorzy i huriownicy pospieszyli 
z pomocą, pozamy kalis wierzeje swych 
ark towarowych, wypuszczając na Ty- 


Ne 67 | 


i częstsze wiadomości, niż Liga Nam- 
dów ze swą genewską siedzibą. 
Wprawdzie p. Tsutsuj pod pów 
względem wiernie naśladuje swych Kos 
logów i równieź ozyni wszęczie powaźit ą 
zakupy, opowiadają np., że jnterosuje się 
nawet muzyką fortepianową, ale m 
przynajmniej, gdyby go o zdanie zap” 
tano, powiedzieć coś o krajnoh, w Kičo 
rych spędzał całe miesiące. j 
Z tych epizodycznych danych BB 


żemy wywnioskować, co właściwie s% | 
nowi istotny cel częstych rozjazdów př 
Ohardigny I Bergera, których równie d0 
brze nie lubią jak w Kownie, tak i WSM: 
dzie, gdzie się ukazują. 
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Ofensywa pracodawców. 
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ngk tylko minimuin dziennego zapotríði | 
bowania. Spekulują na zwyżką 00: 
gdyż i oni muszą daninę odbić | 
konsumencie. 

A rząd i władze nia orjentują 
nie mają władzy temu zapobiec, Jê 
nieme władzy regulującoj zarobki pri 
cowników, Oi ostatni bowiem są mię 
dzy młotem i kowadłem. W rezultaól*) 
zanosi się na to, iż całą daninę oni 2% 
piaca pośrednio, n wara im od zarób” 
ów koniecznych dla życia. W jakież 
położeniu znajduje sią bowiem j 
mieślnik i robotnik? | 

Od września 1920 r. do pażdziardk 
ka 1921 r. istniała przy mivistorstwe 
b. dz. pr. tak zwana Komisja Prag 
i Płacy, regulująca zarobki- wo w82% 
kich zawodach w stosunku procent 
wym do wzrastającej drożyzny. 7 
było wypadku w tym czasie, aby Pa 
cobiorcy nie 1espoktowali orzeczeń W 
Komisji, ale tego samego nio mó 
było powiedzieć o pracodawcach. pin 
dywidualność* tych” panów nie urapi: 
wała się bynajmniej, I tak np. gdy, A 
wrześniu = 1921 r. Komisja stwiprdź tel 
46 procent wzrostu drożyzny, panow | 
pracedawcy przyznali aż 25 procęD? do 
duiku drożyżnianego, Wkrótce potin 
Komisja się zlikwidowała jako inntyt™i 
niewygodny dla nieklagowej klasy pr 
Codawców — a ty robotniku 2y) JAn 
Chcesz; ale-wara od dalszych n ry yżł 
płacy, gi 

Panowie „indywidualiści“ Psi 
się teraz spadkobiercami prawowity! qi 
szerokich włości ducha Krętackiee 
statystykami zdołali udowvdnió (se a 
tylko vuczywiście), iż na-tąpiła ogó 
zniżka con i rozpoczęli ubniżać zane y 
o 10 procent, Tymczasem w Tę 
wiBtości drożyzna rozpoczęła © 


| 
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towarzyszami niedoli. I ona też miała 
bandaż na szyi. Co tam Lerne zgotował 
jej nowego? Do jakieh doświadczeń mógł 
jej używać? Czy to umyślnie może, żeby 
się zemścić za tę”pamiętną noc? 

Nelly zdawała się myśleć, tak sku- 
pioną miała minę. Trzymał» się zdaleka 
od innych psow i — kiedy jakiś buldog 
zbliżył się do niej, z wyprężonym 0go- 
nem i błyszczącymi oczyma, które jawnie 
zdradzały jego miłosne zapędy, suka pod- 
skoczyła z taką wściękłością i warknęła 
tak groźnie, że odpafony amant skrył się 
co prędzej do budy. 

Chciałem już zejść, ale zaobserwo- 
wałem nowy fakt: 

Oto od strany Grey dochodziły aż 
do Fonval tony marsza. Mimo woli pal- 
cami zacząłem wybijać takt na korze — 
gdy w tem spestrzagłem, jak Nelly przy- 
spieszyła iroku, stawiając nogi doklad- 
nie w takt muzyki. 

Emna mówiła mi wprawdzie, że 
Nelly była doskonale tresowana, ale 
— czyżby ten taniec w takt marsza był 
wspomnienieni cyrkowej tresury =- Mac- 
Bełla? 

Chyba nie; — w ruchach jej było 
raczej coś z machinalnegu stąpania w 
takt muzyki, kiedy sią słyszy wojskową 
orkiestrą na ulicy i nogi same w rytm 
wehodzą., 

Powiał wiatr z przeciwnej strony. 
Muzyka przyciehła. 

Nelly usiadła, podniosła oczy — i 
zobaczyła mnie. 

A — do dyabła — teraz parobi alar- 
mu — dostrzegą mnie wszyscy! 

+ „Ale nie! Patrzyia na mnie bez oba- 
wy i bez złości A potem pobrząssjąć 
głową, zaczęła cichutko, piaczliwie wyć. 
jednocześnie łapą robiąc ruchy, których 
nie mogłem pojąć. 

A potem przerzła się znów naokoło 
= jakby chcąc umyślnie uepić 
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Wydawała z siebie żałość: 
y l „alEbyE, 
åja 


-Niemców. 
jęki i gwałtowne brzmienia: 
aikbunl*, coś, jakby nieumiejętne na 
dowanie angielskich wyrazów. mógł 
Nagle weszło trzech pomocnikić 
na podwórze. Wilhelm rzucił: prze” " 
kawałek mięsa. 4 
Był to obrany ze skóry szydpó” 
Niemcy weszli do budynku na prawo: 
Psiska rzuciły się jeden prząg dl, 
giego, wydzierając. sobie. wzajem | 
ochłapy. Pierwszy buldog zatopił zęby iy 
ciele biednej małpy — 8 za nim pó 
już cała sfora. Wnet nie ‘zostalo Mi 
szczątków z tej karykatiry dziecięceh | 
trupa, który znikł w okrwawionych P 
Szach kundli. RN 
Tylko Nelly nie brała udzia 
uczcie. Zrozumiałem teraz, dlaczego 
tak pozapadane boki. # 
W tej chwili otwarło się okno, Pii 
v 
p 


które ujrzałem stół, nakryty na trzy 09% 


Zapewne dla Niemców. Dłużej nie ” 
głem już siedzieć niespostrzeżony. A 
ważniejszą iść na wieś, na to m 
gdzie wykopał Mac-Bell stary trze% 
Wyobraziłem sobie, że należy zer 
do zakopanej nogi — czyjej? Ohoie 
sprawdzić. „ef 
Ale mimo tych rozumowań, SK | 
wałem się ku zamkowi. gell 
Pokój ciotki Liwidyny przedstó y 
widok przedziwny. Coś, niby szatnie gl” 
tyzany. W kątach stały trzcinowe I cpi” 
kiny, przybrane w wytworne SU ge 
tworzące bezrękie i bezgłowe tonny 
stwo eleganckich kobiet. Na ko, 
leżał cały skład modystki, wstążki, P | 
kapelusze. „onek 
Na podłodze batelion bucikó%: I pa" 
tofelków, trzewiczków, a wezędzi” gw, 
rozrzucsnych było pełno kobiecych pań 
blazgów, w których czuło się wysz™ 
perweregę guatu kobiecego. (a. c n.) | 
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Teraz zdawało mi się rzecz 
awa się m i 
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dziki łanieo świętego Wita -z całym 
bozwstydem i cynizmem, a kupcy zapo- 
wiadają jeszcze dalszy jej ciąg. 

Zarobki mas pracujących gą dziś 
te same, jakie były w listopsdzię roku 
ubiegłego, w wielu zać zawodach obni- 
żono nawet o 10 procent. 

Jak już donosiliśmy, wybuchł w 
Poznaniu strajk drukarzy.  Stanąły 
wszystkie drukarnie, z wyjątkiem dru- 
karni Zjednoczenia Zaw. Polskiego, w 
której drukuje się „Prawda“, Wszy- 
stkie inne mieszczańskie, chadeckie i 
endeckie, których właściciele zalnsceni- 
zowali lokaut pracowników drukarskich, 
stanęły w błogim spokóju. 

Dnia 7.go lutego r. b. Związek Za- 
kladów Graficznych (pracodawców) za- 
wiadomił Związek pracowników drukar- 
skich o utworzeniu „komisji trzech“, 
ktora miała w zawodzie drukarskim za- 
Btąpić dawniojszą komisję pracy i płacy. 
a zebraniu tej komisji dnia 21 lutego 
Wrieśli zastępcy pracobiorców o rewizję 
stosunku zarobków do cen na najnie- 
Sbędniejszo towary, na oo przeciwna 
strona odpowiedziała, iż... otrzymała 
tylko mandat portraktowania na temat 
obniżania zarobków, a co do podwyżki 
Nio jest ona kompetentna (U). Na taki 
cynizm i szyderstwo otrzynfali odpo- 
Wiedź, iż dolegaci pracobiorców, prze- 
ciwnie_ nie mają mandatu. na obniżenie, 
lecz podwyższenie płac. Niekompeten- 
tna komisja trzech zakończyła na tem 
ewa misję, a w odpowiedzi na wniosek 
© wszczęcie pertraktacyj, pracodawóy 
Wypowiedzieli pracę wszystkim druka- 
pł poznańskim w sobotę, dnia 25-g0 
cit Jest to niebywały fakt w dzie- 
Jach qdrukurstwa poznańskiego i bodaj 
Po raz pierwszy wydawcy tutejsi wy- 
SIĄpIIFz tak ohydną antispołeczną, dht? 
Burodową bronią, jaką jest lokaut. 

Wobec ogłoszenia lokautu zwrócili 
Się pracobiorcy dv Związku Zakładów 
Graficznych oscofnięcie lokautu i r 
ftąpionie do pertraktacyj o dodiŚć 
drożyźniamy, zalegający jeszcze od paź 
dzierniku roku zes'łeyo, a należący sig 
Wedlug orzeczenia 6. p. Komisji Pracy 
i płacy, w wysokości 21 procent. 

Lecz cóż się dzieje? Związek prae 
Gpdawców odpowiada lakonicznie, krótk6 
f węzłowato, iż „komisja trzech. już nie 
atniejos. Na takie dictum ogólne 26 
branie drukarzy hwaliło stawić prao- 
dawerm nakts pujs arultimatim. natysh= 
miastowe cofnięcie wy powiedzonia pra= 


cy i 5 proc. podwyżki od 1 go marca. 
Termin ocpowiodzi wyznaczone na 
O wurtek ‘dnia 9 go marca 11 godt. 


przed południem. 
% -Dudaó należy, iż ceny na artyiniig 
Fpożywcze u nas nie różnią się wiele 
od i-tniejących w  Królestwia i Mala- 
Polsce, "a zarobki tamtejsze są wyżZB 
Nasza ludowo - narodowo - chrzesCi- 
JRń ka prasa nio uważała za stosowne 
wypełnić tak rrr ludowego, neo- 
dowego i chrześc ijańskiego swego obo- 
wiążku, cofnąć lokuut | oddać każdemu 
00 się należy, re 
Strajk ten niech otworzy jednak 
wezystkim oozy, gwłaszoza tym, którgy 
dali się ubałamucić chadeokim nagania- 
“um.  Łykautem i eprowokowaniem 
€rajku kieruje trust Związków Praco- 
kwców różnych zawodów. Dziś przy- 
82li na stół operacyjny drukąrze, jutro 
o Samo stanie sią z metalowcami, po- 
Utrze z innymi robotnikami ł tak dalej. 
To, ce dziś się dzieje w Poznaniu, jeBt 
tylko przygrywkię do zamachu na cały 
lud pracujący, jost wymuszeniem daul- 
Dy z krwi tych, którym prócz dziesięciu 
Paloy nic nie pozostało. ` 


Sprawy robotnicze, 


Odczyt posła Waszkiewicza 


W sobotę dn. 11 bm. o godz. 6 
wiecz. w sali Pol. Zw. Zaw. (Głó- 
wna 31) poseł L. Waszkiewicz wy- 
glosi odczyt na temat: „Powstanie 
i rozwój ruchu zawodowego” - 


0 umowę zbiorową w rol- 
nictwie, 


W Ministerstwie Pracy i Opłeki 
Społecznej, między przedstawieielami zw. 
zawodowych i przedstawicielami właści- 
cieli ziemskich przy udziale przedszuwi- 
cieli ministerstwa, wznowione zostały 
Uxłady w sprawie umowy zblorowej w 
Tolnietwie. 

Układy te ciągną się z przerwami 
nė od kilku tygodni i idą Aa opor- 

le, Właściciele ziemsoy nie mogą po- 
odaić'się z myślą, że sprawy roboti- 
ów rolnych muszą załatwić za  pośre- 

Wom awiąaków, kóre nie pozwalują 


- 


na straszny wyzysk, Jaki zwykle stosują 
obszarnicy db swych robotników. 

Obecnie, wobec wzmożonej reakoji, 
tembardzej robią wszelkie utrudnienia 

w zawarciu uniowy możliwie korzystnej 
dla pracowników rolnych. 

To też przedstawiciele związków 
zawodowych mają nader trudne zadanie 
przy obecnych układach. 

Z ramienia Pol. Zw. Zaw. Robotni- 
ków' Rolnych, bierze w układach udział 
kol. W. -Zasina. 


Zywicnie bezrobotnych 
w Warszawie. 


Ministerjum pracy i opieki społecz” 
nej zwróciło się do Magistratu War- 
azawy w sprawia zorganizowania akcji 
żywienia bnzrobotnych w tanich kuck- 
niach i udzielenia na tan cel subwencji 
w wysokości połowy kosztów ponoszo- 
nych przez Magistrat. 


5 8 LJ e _ b 
( istocie miłości, 
Odozyt prot. dr. Leona Petrażyckiego. 


Zaznaczywszy na samym wstąpie, 
że nie erotyzin jest przedmiotem powyż- 
szego odczytu, przeszedł „odrazu prof. 
Petrażycki do omówienia w ogólnych za- 
rysach podstaw nowoczesnej psychologji, 
w której szukać należy wyjaśnienia — 
miłości, 

W. psyohologji nowoczesnej rozróż- 
niają teoretycznie 8 klasy, do których 
zaliczane bywają zjawiska psychiczne: 1) 
poznanie, 2) uczyicie I 3) wola. Na poz- 
nanie składają się ozucia zewnetrzne, jak 
dotyk, smak i t. d., oraz wewnętrzne — 
organiczne. Skojarzeniami pawnych czuć 
mniej lub więcej skomplikowatemi są: 
wyobrażenia. 

W klasie uczuć rozróżniamy takie, 
które -wywołują piej opopość i odwrotne, 
powodujące przykrość. Pozałem zalicza- 
ne tu bywają silne wstrząsy, t. zw.emo- 
cji, jak: strach, gniew eot. 

W życiu potocznen wszelkie mgli- 
ste i bliżej sią określić nie dające zja- 
wiska psychiczne określane bywają, jako 
UCcZUgIA; napka nie może * jednak przy- 
wiązywać ragi dorslłów, zmnszona badaó 
istotę rze 

platogo pomimo licznych teory} psy= 
chołogicznych, drfinjujących miłość: jako 
połączenie wyobrażenia osoby ukochanej 
z uczuciem przyjemnom, czy skłonnością 
skombjnowaną s wgobrażcniem =- prof, 
Petrażycki” silneni argumentami NEAT: 
powyższe błędy parchologii, twierdząc 
paradoksalnie, iż miłość nie jest ugzu- 
cićm. 

Gdyby miłosć była połączentem u- 
czuć przyjemnych z wyobrażdniem osób 
ukochanych, to we śnie np., gdy Ttraca- 
my stan Świadomości, a także przy 
"pracy, pod wrużeniem jakichś wydarzeń 
It. d. — zdradzalibyśmy nasze objekty; 
ci za$ z pośrod nas, którzy posiadają 
osoby. bliskie np. W Sowdepji, Lie mogą 
myśleć o nich bez uczucia przykrości, 
obawy o los ich i~t: d., co w-g omawia- 
nej teorji miłości byłoby: j już = nienawi- 
boig. * (Wyobrażenie AR ukochanej po- 
łączone z uczuciem przykrem). 

Pozostawiając rozwiązanie proble- 
matu miłości tymczasem na uboczu, prze- 
szedł prof. Petrażycki do omówienia trze- 
ciej klasy psychologicznej — woli i w 
. konkluzji, doszedf"do wniosku, iż pobud- 
kami jej są zwykło uczucia połączone z 
wyobrażeniami, cO zarówno przez psy- 
chołogję, jak etykę nowoczesną bywa 0- 
kreślane mianem hedonizmu. Zbytecz- 
nem byłoby zastrzeganie, iż jest to po- 
gląd nowoczesnych psychologów, który 
prof. P., podobnie jak podział i podstawy 
psychol ogji, referował tylko w «gólnych, 
zarysach. 

Jak zawsze silny i nawskroś orygi- 
palny indywidualizm “prof. Petrażyckiego 
rzuca pewne oświetlenie krytyczne, bądź 
w dygresjacię skrzących się paradoksem, 
czy słonecznym Życiowym dowcipem, 
bądź w szeregu — na podstaw ach po- 
ważnych badan naukowych opartych — 
uwag krytycznych. 

Zdaniem prof. Petrażyckiego i ing 
nych nezonych, jak np. psycholog Wundt 
chaos panujący w psychologji nowocze- 
snej wskazuje na to, iż nie można jej 
jeszcze traktowuć jako usystematyzowa- 
nej nauki, ani opierać się 4 bezwzgląd- 
nem znufaniem na nieustalonych, -nader 
często błędnych  teorjuch psycholegicz- 
nych. 

W związku 2 wyjaśnieniem klasy 
UCZUĆ w pierwszej częśći odczytu, wspom- 
nial prof, Petwrażycki o teorji Jamesa i 
Langego, która stara się dowieść na kla- 
sycznym przykładzie człowieka spotyka- 
jącego w lesie niedźwiedzia, iż objawy 
takie, jaz drżenie członków ciała, yi 


a 
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t. d. wywołane są bezpośrednio, odru- 
chowo wprost a nie na skutek strachu, 
czy innej emocji. I tak człowiek, który 
otrzymał złą wiadomość, płaczetwyrywa 
sobie włosy z głowy nie dlatego, że 
rozpacza, a właśnie rozpacza dlatego, że 
płacze. 

W dalszej krytyce psychologji współ- 
czesnej uwzględnił prof. P. najliczniejsze 
teorje głodu. Nie analizując ich poszcze- 
gólnie zaznaczymy tylko, iż prof. Petra- 
Życki posiada swój osobisty punkt wi- 
dzenia na tę sprawy w związku z pro- 
ponowaną przezeń 4 klasą w klasyfikacji 
psychologicznej t własnym podziałem 
zjawisk sk psychicznych. 

rótkości podział ten przedsta- 
wia ię następująco: 1) Dwustronne zja- 
wiska doznawczo-popędowe, np. głód, mi- 
łość, 2) Jednostronne z poddziałami na 
aktywne — wola i pasywne: uczucie I po- 
znanie. Wyjaśnieniu istoty miłości na 
podstawie zjawisk  doznawczo-popędo- 
wych (poznanie, uczucie) zamierza prof. 
Petrażycki WAD następną prelekcje 
w dn. 12 b. S. 

PEETA? 


WM ią TES 


AU MEUG 


Dziś Wincentego 

Jutro Franciszki 

Wschód słońca, (76, 14 

Zachód z 6 m. 23 

Wschód księżyca m. 06 
Środa Zachód s 4 m. 10 
— Gen. Szeptycki w Łodzi. = W dniu 


12 b. m, przybywa do.naszego miastana 
fhspekcją wojskową gen. broni Szeptycki. 


-= Zjazd Stargstów, W dn. 15; bẹ. 
odbędzia się w sali obrad województwa 
łódzkiego, zjazd "Starostów tutejtzego 
województwa. (bip 

— ( rezultaty daniny. Ministerstwo 
skarbu poleciło wSzystkim kasom skar< 
bowym' przedstawić do dn. 10 marca 
dzńne o sumie daniny, wymierzonej do 
dn. © marca i sumy, która wpłynęła do 
tego dnia we wszystkich kasach pań- 
atwowiicha s., yz 


— Tania kuchnia dla inteligencji. Wy- 
dział Opieki Społecznej Magistratu otwie- 
ra tąpią kuchnią-dla-njezamożnej inteli- 
gencji. Wydawane będą obiady/(z. 2 dań) 
z. produktów „amerykańskich, oliarowa- 

nych przez+Ameryknóski Wydział Ratun- 

kowy. Dzienny posiłek wynosić będzie 
średnio 280 gramów następujących pro- 
duktów; mąki, fasoli, ryżu, mleka skon- 
densowanegoreukru, kakao, tłuszczu i 
ryby konserwowej. "Pierwszeństwo w 0- 
trzymywania obiadów niają  repatrjanci 
z Rosji. 

Zgłoszenia na obiady przyjmuje Wy- 
działpieki Społecznej (ul. Moniuszki 10) 
który zasługującym na korzystanie z obia- 
dów (po spraw dzeniu stanu zatezjalnego) 
wydawać będzie odpowicdnie-łegitymacja 
obiadowe, 

— Zatarg Teokników z HMagistratem. — 
Ostatnie ogółne zebranie”Związku Zawo- 
dowego Techników Polskich w Łodzi po- 
stanowiło odwołać wszystkich inżynierów 
i techników wydziału budownictwa przy 
Magistrae, m. Łodzi, z „powodu niedo- 
trzymania uniowy, zawartej pomiędzy 
Maugistratem a Zw. Zaw. Techników. Pol- 
skich. 

W związku z powyższem wczoraj 
w południe odbyła się w  Magistracie 
konferencja. Z ramienia techników obec- 
ni byli li Pp: inż. Gross I inż. Dyljon. 

łuższych debatach zebrani do- 
szli do porozumienia i zatarg został za- 
łagodzony. Dziś technicy przystępują z 
powrotem do pracy. 

— Telefon na Sląsk. _ Wobeo spo- 
dziewanego bliskiego przekazania Polsce 
przynależnej części Górnego Sląska, mi- 
nisterstwo poczt i telegralów przystąpiło 
do budowy telefonicznych linij, łączących 
Górny Sląsk z Warszawą, Krakowem, 
Sosnowcem i Częstochową. Będzie spe- 
cjąlna linia także dla połączenia War- 
szawy z Katowicami. 


— 0 tramwaje miejskie. W tym ty- 
odniu odbędsie się konferencja z udzia- 
em przedstawicieli frakcji radzieckiej, 

na której rozpatrywana będzie sprawa 
tramwaji miejskich. bip 


— Podziękowanie. Hufiec Łódzki Zw. 
Harcerstwa Polskiego składa wszystkim 
gospodyniom i gospodarzom, którzy wsięlt 
łaskawy udslał w organizowaniu zabawy 
harcerskiej w dniu 26 lutego r. b. w seli 
ŁTSG. serdeczne podziękowanie, a zwła- 
szcza W, P, Inaektorowi Wróblewskie- 
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mu za niezwykle wydatną i życzliwą po- 
moc, która umożliwiła zebranie reszty 
funduszu na ufundowanie sztandaru har- 
cerskiego, 


magen 
Teatr, muzyka I sztuka. 


Teatr Miejski, Csglelnlans 63, 3 


Dziś Teatr daje dla Zrzeszeń rob 
i intel. „Zemstę” kom. AL hr. Fredry. 

W czwartek premjera — kapitalne 
amerykańska kom. „Potasz i Perlmutter* 
Montego Glass'a. Pierwszorzędna ob- 
sada, nowe dekoracje I kostjumy pro- 
jestu A. Pronaszki. 

„Potasz i Perlmutter" — cieszył się 
na wszystkich europejskich scenach 
wprost niebywałem powodzeniem. Nad- 
zwyczajny popyt na bilety świadczy © 
niezwykłem zainteresowaniu się tą nad 
wyraz ciekawą komedją. 


Występy operetki krakowskiej. 


Przedstawienia zespołu krakowskie: 
go (w teatrze „Scala”), który przedlużył 
swą gościnę w Łodzi o tydzień, cieszą 
się stale niesłabnącem powodzeniem. 
Wystawione ostatnio opsratki „Dziewczę 
z Holandji*, „Księżniczka f x-trotta* s 

„Qri-Gri* —zapołniły szczelnie widownię. 
Rzęsiate oklaski zbierają pp. Kamińska, 
Szymulska, Czsrnichówna, oraz pp. We- 
sołowski, Woliński, Pilarski i inni. Na 
ostatnie występy repertuar zapowiada, 
jako premierę, świetną operetkę kom- 
pozytora „Wesołej Wdówki*, Lahara, pt. 
„Biały mazur”. 


Odłożenie występów Lucy Kieselhausan. 


Z powodu nagłej niedyspozycji Lucy 
Kieselhausen zapowiedziane na dziś i 
piątek występy tej znakomitej artystki 
przeaonę zostały na czwartek dn. 25 

i sobotę dn. 25 marca. Bilety nabyte 
na d. 6 bm. zachowują ewoją wartość 
na d: 23 bnm. zaś bilety nabyte na dn. 
10 bm. ważne są na d. 25 bm. 


Koncert Zygmunta Feuermana. 


Jutro o godz. 6 wiecz. w sali Fil- 
karmonii wystąpi po raz ostatni świet- 
ny skrzypek Zygmunt Feuerman, który 
na program wybrał najpiękniejsze utwory 
Bacha, Czajkewshiego, Sarasatego i in. 
Jax było do przewidzenia „oncert Feuer- 
mara, który swym pierwszym występem 
wprost oczarował słuchaczy, wywołał 
w mieście naszem ogromne zalnteresqy 
wanie i niezawodnie zapełni salę Fil- 
harmonii do ostatniego miejsca. Przy 
fortępianie zasiądzie dyr. Teodor Ryder. 
Bilety w kasie Filliarmonii, 

w. „zy 


Z życia organizacji- P-R 
Zebran e dyskusyjne, 


“W poniedziałek w lokalu redakcji 
„Pracy“ odbyło się kolejne zebranie dy 
skusyjne Koła inteligencji. Pos. dr. Fich- 
na w-rzeczowo opracowanym i interesu - 
jącym referacie zaznajomił licznie zebra- 
nych=z zasadami opracowywanej w ko 
misji konstytucyjnej nowej ordynacji wy- 
borczej do Sejmu, ujawniając ciekaw: 
szczegóły stosowanej przez t., zw. więk 
sze stronnictwa arytmetyki i geometri 
wyborczej. Po referacie wywiązała Się 
ożywiona dyskusja, podczas której wy: 
czerpujących wyjaśnień udzielał reierent. 


Posiedzenie Zarządu KPR. 


W piątek, dn. 10 marca o g. 7 w 

w klubie (Piotrkowska 91) odbędzie się 

osiedzenie Zarządu Łódzkiego Narod 

Partji Rob. Obecność członków ustępu- 

jącego Zarządu, nowoobranego Zarządu, 

dzielnicowych oraz delegatów kół ko- 
nieczna. Sprawy ważne, 


Koło Prao. Miejski. NPR. 


W czwartek, dn. 9 bm., o godz. 7 
wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) od- 
będzie się zebranie Zarządu Koła wraz 
z delegatami. Sprawy ważne. 

Dzielnica Zielona, 


Dzis o godz. 7 wiecz. w lokaiu 
NPR. (ul. Piotrkowska M 91) odbędzie 
się zebranie zarządu i dziesiętników 
dzielnicy Zielonej. 


Dzielnioa Górna, 


Dnia 12 b.m, o godz. 8.380 po pol. 
w Klubie NPR. przy ul. Kąinej 2 odbę- 
dzie się roczne walne zgromadzenie. 


"Zebranie w A 


Dnia 12 b. m. o godz. 2 p. p. * odbę- 
dzie się Ogólne Zebranie NPR dz. Ret- 


kinia, s udziałem posła na Sejm, ‘rom- 
etik, w domu PF. Plooka sarah 
rzą 


„PRAC A” — 3 marca 1972. 
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Od wtorku dn. 7 do niedzieli, dn. 12 marca «włącznie. 
Hino anis : 
artystyëzne misterjum w 6 wielkich 


IN LUDOWI | Pocałunek Pasterza z Bruno Dekarbi 


ama 


"R 


w 4 głównych rolach. 
Prześliczne widoki wshodnie, cudowna. natura, bogata dekoracja, doskonała gra, nadzwycz. treść dopełniają całości potężn. obrazu 


ul. Przejazd 34 Program trwa 2 godziny. 


* Ze względu na długość obrazu i uniknięcie natłoku w dnie świąteczne, Dyrekcja uprasza Sz. Publiczność o przybywanie w miarę 
możności na seanay w dnie powszednia punktualnie o godz. 6 po poł., w niedzielę i święta o godz. 2 po poł. 
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M mo 
Si kiewi m 40 Potężny dramat z Życia arystokracji dworskiej w 6 aktach. Czy? 
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: W roli głównej występuje ulubie- i 

x z i; E= nica Publiczności, słynna i urocza LEDA NO WA. sa 
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Dziś nie ; 
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| W dniu 12 b. m. {w niedzielę) o godz. 11 rano 


i P.K U -94— 1 
odbędzie się Spzcjalista Eug, Zeligsonowa G = Władysiaw zagubił ża U 
»Chorób wenerycznych, skóra przyjm. ul. 6 Sierpnia Ja I książoczkę odroczenia, wydae *em 
nych, moczopłciowych. (Benedykta) od 10—3. m w P, K, U. 606—1 Wars 


A y f amiiskiemu Szymonowi skra. 
Przyjm. 10—41, 6—8, panie :—5. Chor. kobiece, skórne i wc- M halóco Harro koje: 


Południowa 23. nerycz. (kobiety). Usuwa-  jowy, wydany w Łodzi. 611—3 lögg 
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Adama Walasa, Rzgowska Nè 1B, W 
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